
V. Kronika ekonomiczna. 
i. Rolnictwo i pokrewne gałęzie wytwórczości rolnej. 

T r e ś ć : Opady i stan pogody w czasie żniw. — Strejk rolny w Poz­
nańskiem. — Szacunkowe rezultaty zbiorów w latach 2920/21 i 1921/22-
— Przybliżone ilości płodów rolnych na eksport. — Ilość, gorzelń 
i produkcja spirytusu w latach 1913/14—1920/21. — Ilość cukrowni 
i plantacje buraków cukrowych. Zbiory traw, koniczyn i paszy 
zielonej w miesiącach letnich i wiosennych 1922 r. 

Tabela atmosferyczna podług stacji w Pętkowie wykazuje 
w miesiącach letnich i wiosennych 1922 r. następujące ilości opa­
dów w mm.:1) 

Wyjąwszy powiaty po obu stronach Wisły, gdzie było do 
lipca mniej opadów, oraz Wschodniej Małopolski, gdzie częściowo 
huragany deszczu i gradu mosty pozrywały, mieliśmy w całej 
Polsce podobny stan opadów, jak wykazuje tabela dla Pętkowa, 
czyli w pięciu miesiącach wiosennych i letnich spadło ca. 500 
mm. deszczu, ilość równająca się przeciętnej liczbie rocznej. To 
też ziemia wysuszona do nieznanej wprost grubości w ubiegłych 
latach 1920 i 1921 nasyciła się wreszcie wilgocią dostatecznie. 

Żniwo zbóż kłosowych i strąkowych odbywało się normalnie, 
wyjąwszy Województwo Poznańskie, nawiedzone przez strajk rol­
ny w czasie żniw. Liczne bardzo opady w lipcu i sierpniu prze­
szkadzały wprawdzie w koszeniu i zwózce i spowodowały czę­
ściowy porost zbóż w słomie, jednakże szkody stąd powstałe są 
nikłe, gdyż dostateczna ilość sił roboczych i pociągowych umożli­
wiała w dniach pogody tym intenzywniejszą zwózkę zboża. To 
też jakość tak ziarna jak słomy jest zadawalniająca. Wyjątek sta­
nowi Województwo Poznańskie, które objęte zostało strajkiem rol­
nym w ca. 2/3 częściach większych obwodów. Strajk wybuchł 
2 sierpnia i trwał do 18-go z różną intenzywnością. Najgwałtow-
nïej szalał w powiatach Ostrowskim, Pleszewskim, Koźmińskim, 
Szamotulskim, Nowotomyskim i Międzychodzkim. Dopiero pomoc 

1) Podług danych p. Dzierzkowskiego. kierownika pola doświad­
czalnego w. Pętkowie powiat Środa. 
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wojskowa położyła kres ekscesom, jak podpalenie stogów, gwałtó-
wne spędzanie z pól pracujących i t. p. Nie obyło się także bez 
ofiar ludzkich. Strajk powstał na tle ekonomicznem, hasła i cele 
partyjno-polityczne jednakże odgrywały główną rolę, jak w licz­
nych wypadkach stwierdzono (n. p. w Łagiewnikach u p. Fr. Przy-
łuskiego). Z tego powodu żniwo wypadło w Poznańskiem gorzej, 
jak się zapowiadało. Opady w czasie strajku pogorszyły jakość 
ziarna i słomy i spowodowały ubytek przez wysypanie i porośnię­
cie do 25% dochodzący. 

Przechodząc kolejno sprzęt poszczególnych ważniejszych zie­
miopłodów, otrzymamy przypuszczalne rezultaty dla całej Polski 
na rok 1921/22: 

Zbiór ozimego ziarna z ha. będzie przypuszczalnie o 2 q psze-
n i c y i 0.9q żyta niższy jak w roku 20/21, natomiast jarego jest 
większy szczególnie w owsie i mieszankach. Województwa wschod­
nie zapowiadały najlepszy sprzęt jarych, najgorszy osiągnięto na 
Śląsku Cieszyńskim. Nadwyżka w porównaniu z rokiem ubiegłym 
1920/21 wynosić będzie około 11.627.919 q ziarna, którą będzie mo-
fż:na w stanie surowym lub jako przetwór fabryczny w postaci 
mąki, kaszy, słodu, paszy etc. przeznaczyć na eksport zagraniczny. 
Rok bowiem 1920/21 był pod względem ogólnego zbioru tak dla 
rolnictwa jak dla społeczeństwa całego niekorzystny, bo dał bardzo 
lichy sprzęt okopowych, traw, siana i koniczyn, co spowodowało 
zwiększone spasanie zboża inwentarzami. Mimo to wywieziono 
bez uszczerbku dla kraju kilka tysięcy wagonów mąki i zboża za 
granicę, głównie. na zakup nawozów sztucznych. Wprawdzie 
liczba ludności i inwentarza zwiększyła się o Górny Śląsk polski, 
czyli o najwyej 4% dotychczasowej ludności Polski, co ogólne za-

1) cfr. Miesięcznik Statystyczny, Tom V. zeszyt 3 Rok 1922 str. 153. 
2) Prywatne informacje autora zasiągnięte w różnych organizacjach 

rolniczych i u osób prywatnych. 
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potrzebowanie zboża aprowizacyjnego w kraju podniesie zaledwie 
o 1—2% w stosunku do roku ubiegłego-. To też Ministerstwo Rol­
nictwa i D. P. wystosowało projekt do Rady Ministrów wywozu 
narazić około 50.000 wagonów zboża lub przetworów zagranicę; 
stanowi to około 40% naszej możności eksportu w roku gospodar­
czym 1922/23. Rynki zbytu dla nadprodukcji rolniczej mamy na 
wschodzie i nazachodzie mianowicie do Rosji, Anglii i Niemiec, 
które mają dość znaczny niedobór w ziarnie. Wywóz zboża wi­
nien odbywać się natychmiast po ukończonej kampanji buraczanej, 
gdyż regulatorem wywozu będzie nie podaż i popyt towaru, lecz 
kwestja odtransportowania, czyli tonażu kolejowego, który noto­
rycznie nie może podążyć z postępem rolnictwa, przemysłu i han­
dlu. W tym kierunku powinien Rząd Polski dokładać jaknajwięk-
szych starań, aby kolej swoje zadanie spełnić mogła. Dla odcią­
żenia kolei służyć powinny rzeki spławne, szczególnie Wisla, prze­
rzynająca w idealnym wprost przekroju całą Polskę. Lecz tutaj 
nie czyni się nic, lub prawie nic. 

Sprzęt ziemniaków w Polsce jest bardzo korzystny tak jako­
ściowo jak ilościowo. Liczba 130 q z ha. jest raczej za nizka. Bat-
dzo dobry sprzęt, dochodzący do 170 q z ha. wykazują Wojewódz­
twa Poznańskie i Pomorskie oraz części Kieleckiego, Białostoc­
kiego', Lubelskiego i Tarnopolskiego. Dobry urodzaj w ziemnia­
kach zapowiadają także Województwa Wschodnie i Wileńskie, nie­
urodzaju nie ma nigdzie, gdyż nawet w okolicach nadwiślańskich. 
w okół Warszawy, gdzie susza w czerwcu zdawała się zniszczyć 
urodzaj okopowych, opady w lipcu i sierpniu poprawiły 
znacznie żniwo okopowych. Nadwyżka w sprzęcie, którą należy 
zagranicą ulokować poza zupełnym i obfitym pokryciem zapotrze­
bowania wewnętrznego na zasiew, aprowizację, przemysł ziemnia­
czany i t. p., wynosi minimalnie 40.000.000 q. czyli ilości, których 
w roku 1922/23 nie potrafimy w żaden sposób odtransportować, na­
wet gdybyśmy posiadali odpowiednie rynki zbytu. Na posiedzeniu 
Związku Polskich organizacji Rolniczych w Warszawie d. 14. 9. 
1922. ustalono następujące zużycie ziemniaków w kraju: 

Remanent wstanie surowym wykazuje zatem około 40.000.000 q 
Cyfra mających być w przemyśle rolnym zużytych ziemnia­

ków jest bardzo problematyczna, gdyż oparta na przypuszczeniu, 
że 10 w roku 1922/23 da się uruchomić 1400—1500 gorzelń oraz 150 
suszarń i krochmalni, 2° fabryki te będą produkować w przybliżeniu 
normalną w porównaniu do czasu przedwojennego ilość wyrobów 
jak okowita, syrop, płatki, cukier słodowy etc. i że 3° eksport tychże 

Û5 
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wyrobów znajdzie pokup w kraju i zagranicą. Ilość gorzelń czyn­
nych w Polsce przed wojną, w czasie wojny i po wojnie oraz pro­
dukcją spirytusu wykazuje następująca tabela:1) 

Tabela powyższa wykazuje, że w Polsce było przed wojną 
2404 gorzelń czynnych, w 1919/20 r. 653, 20/21 r. 817. Remont go­
rzelń postępuje stale naprzód, jednakże wątpić należy, czy w roku 
bież. potrafi się dalszych 680 gorzelń przygotować do kampanii. Po­
za trudnością bowiem sprowadzenia części gorzelniczych maszyn 
odstrasza od znacznych nakładów na montaż brak rentowności 
gorzelń w roku ubiegłym. W byłej dzielnicy pruskiej, która wy­
produkowała 6 razy więcej spirytusu niż reszta gorzelni w Polsce, 
spółki okowiciane nie potrafiły sprzedać swej produkcji spirytusu 
i przechodzą z dość znacznymi zapasami w nową kampanję. Aby 
jednakże sprzęt ziemniaków jaknajrentowniej zużyć, należałoby 
zwolnić eksport przetworów ziemniaczanych od cła wywozowego, 
aby ceny konkurować mogły z cenami zagranicznymi), dalej nale­
żałoby zakazać wypalania spirytusu z jakichkolwiekbądź innych 
produktów rolnych n. p. z melasy, którą można zużyć na paszę, 
młodzie lub przerobić na cukier.2) Tajne gorzelnictwo winno być 
bez litości surowo karane, w przeciwnym razie winna być zniesiona 
akcyza na okowitę, zużytą w kraju, inaczej przemysł ziemniaczany 
musi zredukować swą produkcję, jak to się częściowo zapowiada 
w b. dzielnicy pruskiej na bieżącą kampanję. Stosunki może uzdro­
wić stworzenie Centrali spirytusowej w Warszawie, do której 
wszystkie gorzelnie i rafinerie należeć muszą, która regulować bę­
dzie co rok ilość mającego się wyprodukować spirytusu, zajmie się 
sprzedażą i eksportem oraz ustanawiać będzie ceny. Zużycie spi­
rytusu jako materiał zapędowy w silnikach motorowych winno 

1) cfr. Miesięcznik statyst. Tom. V. zeszyt 7. Rok 1922 str. 303. 
2) Według prof. Chrząszcza przerabiała przed wojną cukrownia. 

w Równem melasę na cukier. 
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znaleźć jaknajszersze rozpowszechnienie w kraju, aby jaknajwięcej 
zwolnić benzyny i ropy na eksport zagraniczny, na które popyt jest 
stale znaczny. Przemysł rolny powinien bowiem dążyć do tego, 
aby całą nadprodukcję ziemniaków przerobić i tylko przetwory fa­
bryczne eksportować, gdyż w ten tylko sposób ułatwi się kolei 
transport w czasie i warunkach dla kolei dogodnych i osiągnie się 
większy zasób dewiz zagranicznych. 

Plantacja buraków cukrowych i produkcji cukru w Polsce po­
większa się stale od końca wojny. Przed wojną było na obszarze 
dzisiajszej Polski 88 cukrowni czynnych, mianowicie:1) 

1) cfr. Zeszyt I. Wydawnictwa Związku Zachodnio-Polskiego Prze­
mysłu Cukrowniczego. 

2) Gazeta Cukrownicza. Warszawa Czerwiec 22 r. str. 269 i n. au­
tor Zygmunt Przvrebel. 

65* 

W czasie wojny plantacja buraków i wydajność cukru stale 
malały wskutek braku sił roboczych do obróbki buraków i nawo­
zów sztucznych, szczególnie saletry chilijskiej. Najniższy stan pro­
dukcji cukru spotykamy w roku 1919/20 bo zaledwie ca. 15% pro­
dukcji przedwojennej. Brak węgla, wagonów kolejowych oraz psu­
cie się buraków wskutek zbyt późnego rozpoczęcia się kampanji 
w cukrowniach wywołały upadek przemysłu cukrowniczego. 
Z chwilą zawarcia pokoju z Bolszewją i ustalenia się granic Polski 
zaczyna się przemysł cukrowniczy powoli dźwigać z upadku, sta­
rając się doprowadzić montaż do porządku i produkcję cukru po­
większyć do rozmiarów przedwojennych. Następujące tabele wy­
kazują obszar plantacji buraków cukrowych i ilość otrzymanego 
cukru.2) 



848 V. Kronika ekonomiczna 

Obszar plantacji buraków cukrowych w roku 1921/22 zwię­
kszył się w całej Polsce o ca 15% w porównaniu do roku 1920/21. 
Sprzęt buraków ii wydajność cukru były jednakowoż relatywnie 
niższe, wskutek tego ogólna produkcja cukru w roku 1922 przekracza 
produkcję roku 1921 tylko o ca. 36.665 q. W stosunku do produkcji 
przedwojennej oznacza to ca. 33%. Rok bieżący 1922/23 zapowiada 
się jeszcze korzystniej, aczkolwiek danych liczbowych jeszcze nie 
posiadamy. 

Sprzęt traw i koniczyn pierwszego cięcia wypadł średnio, czę­
ściowo licho z powodu długotrwałych przymrozków wiosennych 
i suchego stosunkowo maja. Koniczyny wymarzły w czasie zimy 
i wiosny i tylko w nielicznych powiatach dały najwyżej średni 
sprzęt. Sprzęt koniczyn i traw na nasienie jest na ogół lichy, to też 
już dzisiaj płaci się za koniczynę czerwoną, towar zeszłoroczny, 
300—400.000,— mk. za 100 kg. Drugie cięcie koniczyn i traw wy­
padło ilościowo znacznie lepiej jak pierwsze, natomiast jakościowo 
jest częściowo liche z powodu deszczu. Paszy zielonej jak sera­
deli, łubinu, peluszki, wyki i mieszanek etc. jest wiele ze względu 
na brak inwentarza żywego zredukowanego częściowo wskutek 
relatywnie nizkich cen za towar żywej wagi, oraz ze względu na 
znaczne ilości liści, wytłoków buraczanych, melasu i wywaru z go­
rzelni etc. Rolnictwo w Polsce osiągnęło w roku bieżącym zbiór 
częściowo średni, częściowo dobry, dający jednakże znaczną nad­
wyżkę z swej produkcji na eksport. Brak gotówki obrotowej 
w kraju tamuje jednakże rozwój przemysłu i handlu rolniczemi pro­
duktami. Danie natychmiastowej możności wywozu około 50% 
nadwyżki, celem pozyskania zagranicznych walut powiększyłoby 
z jednej strony zasób kapitału obrotowego, a dałoby rolnictwu 
z drugiej strony możność zakupów nawozów sztucznych potrzeb­
nych do dalszego rozwoju rolnictwa, przemysłu rolnego i handlu. 

Dr. B o r o w i a k (Poznań). 

2. Przemysł i górnictwo. 
T r e ś ć : Zakończenie przesilenia. — Brak gotówki. — Sprawa odszko­

dowań wojennych w p r z e m y ś l e . — Regulowanie długów przedwojen­
nych wobec zagranicy. — Stosunki eksportowe. — Nasze spółki ak­
cyjne w przemyśle. — Wydobyc ie węgla w pierwszem półroczu 1922 r. 

Przesilenie przemysłowe, które rozpoczęło się w październiku 
1921 r. obecnie uważać należy za zupełnie zlikwidowane. Powrót 
do normalnego stanu uwidacznia następująca statystyka stanu za­
trudnienia w przemyśle, opracowana na podstawie materiałów „Sta­
tystyki Pracy", wydawanej przez Główny Urząd Statystyczny: 
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Do zlikwidowania przesilenia przyczyniła się pewna stabili­
zacja kursu marki polskiej, która trwała mniejwięcej w ciągu pięciu 
miesięcy roku bieżącego. Następnie byliśmy świadkami nowego 
spadku kursu marki, który co do swej wielkości przeszedł nawet 
zeszłoroczny. Dopiero w ostatniej chwili, t. j. w pierwszych dniach 
września dalszy spadek naszej marki się załamał, nastąpiło znaczne 
polepszenie. Ten spadek waluty, pomimo że w konsekwencjach na 
dalszą metę dla życia gospodarczego jest zgubny, przyczynił się 
jednak najwięcej do zlikwidowania przesilenia, gdyż umożliwił 
wznowienie produkcji wskutek powiększenia się rynku zbytu za­
równo wewnątrz kraju, jak i za granicami państwa. Konsumcja 
krajowa podczas spadku waluty znacznie się wzmaga naskutek 
obawy wzrostu drożyzny, wywóz zagranicę się kalkuluje, gdyż spadek 
waluty ułatwia konkurancję z wyrobami krajów o walucie silniejszej. 

Pomimo uruchomienia warsztatów pracy sytuacja dla prze­
mysłu jest naogół nadal niepomyślna. Minęło przesilenie wskutek 
braku rynku zbytu, nastąpiło jednak nie mniej przykre przesilenie 
finansowe, spowodowane brakiem w przedsiębiorstwach kapita­
łów obrotowych. Spadek waluty wymaga coraz to większych sum 
na surowce, płace robotnicze i t. d., tymczasem sprzedaż towarów 
wyprodukowanych daje pokrycie na te wydatki dopiero po pewnym 
czasie, mniej lub więcej długim, w zależności od rodzaju produkcji. 
Wskutek tego przemysł musi mieć dla zaspokojenia normalnych 
wydatków, związanych z produkcją ad hoc przygotowane znaczne 
kwoty, stale zwiększające się w miarę spadku waluty. Widzimy 
więc, że spadek waluty w dalszych swych konsekwencjach pro­
wadzi do przesilenia finansowego. 

Zaradzić brakowi gotówki można albo drogą kredytu, albo 
drogą podwyższenia kapitałów akcyjnych. Drugi środek jest osta­
tecznością, niechętnie jest stosowany, gdyż z punktu widzenia go­
spodarczego jest to wyciągnięcie z rynku pieniężnego i tak ubo­
giego w gotówkę nowych ilości, dla przedsiębiorstw samych ope­
racja ta jest o tyle nieprzyjemna, gdyż podwyższenie kapitałów za­
kładowych winno się stosować tylko do celów inwestycyjnych a nie 
obrotowych, w przeciwnym razie ta droga prowadzi do rozwadnia­
nia kapitału akcyjnego, a tym samym i do spadku kursu akcyj. Po-
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zostaje więc korzystanie z kredytów bankowych. Okazuje się 
jednak, że banki dalszych, coraz bardziej rosnących zapotrzebowań 
kredytu uwzględnić nie mogą z powodu braku gotówki, gdyż w mia­
rę spadku waluty nie zwiększają się ich zapasy gotówkowe, bo pu­
bliczność nie oddaje pieniędzy bankom w postaci wkładów, kieru­
jąc się przekonaniom, że otrzymane w banku od złożonych pieniędzy 
odsetki nie zrównoważą straty na spadku waluty, woli więc loko­
wać gotówkę w różnych realnościach, byle nie na pożyczkach. 

Najżywsza forma kredytu, t. j. dyskonto weksli, jest utrudnio­
na u nas obecnie wskutek polityki Polskiej Krajowej Kasy Pożycz­
kowej, starającej się ograniczyć we wszelki sposób do ostatecz­
nych granic emisję marek polskich. Do dnia 1 września portfel we­
kslowy Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej wynosił okrągło 
52.166.000.000.— marek, jest to kwota w porównaniu z zapotrzebo­
waniem kredytu bardzo mała. Z tego też powodu w dobie obecnej 
największą troską przemysłu jest zmiana polityki naszej instytucji 
emisyjnej w kierunku zwiększenia ilości gotówki obrotowej pod po­
stacią kredytów dyskontowych. 

Poza troską powyższą dla przemysłu ważną jest kwestja od­
szkodowań za straty wojenne, poczynione przez okupantów. Spra­
wa ta jest zwłaszcza palącą dla całego przemysłu włókienniczego, 
doszczętnie zniszczonego przez okupantów drogą rekwizycji, czy 
to towarów gotowych i surowców, czy też maszyn i wogóle wszel­
kich urządzeń. Coprawda odbyła się rewindykacja maszyn w na­
turze, jednak tą drogą przemysł otrzymał tylko część zabranych 
mu urządzeń. Wiadomo również, że poza maszynami, wywiezio-
nemi do Niemiec, sporo jest maszyn, odebranych przez okupantów 
poszczególnym przemysłowcom, ale znajdujących się w kraju i bę­
dących przeważnie w posiadaniu rządu. Zwrotu tych maszyn 
przemysł stale się domaga, dotąd jednak zarówno w sprawie od­
szkodowań od Niemiec, jak i w tym względzie nie nie uzyskano. 

Ważną dla przemysłu jest również sprawa uregulowania dłu­
gów względem zagranicy, gdyż bez załatwienia tej kwestji trudno 
jest nawiązać normalne stosunki z zagranicznemi sferami handlo-
wo-przemysłowemi. W innych państwach, które są w mniejwięcej 
tych samych warunkach gospodarczych po wojnie, co i Polska, 
sprawa długów zagranicznych załatwiona została za pośrednictwem 
rządów, które na własną rękę w porozumieniu z odnośnymi rzą­
dami zagranicznemi, sprawę tę uregulowały. U nas dotąd pod tym 
względem nic się nie dzieje. Przemysł włókienniczy, któremu naj­
bardziej zależy na nawiązaniu z zagranicą normalnych stosunków, 
opartych na zaufaniu, i który ma największe zobowiązania wzglę­
dem zagranicy, nie mogąc się doczekać interwencji rządu w tej 
sprawie, sam rozpoczął układy z angielskimi swymi wierzycielami 
i zdołał zawrzeć z nimi umowę, regulującą spłatę długów przed-
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wojennych w ciągu okresu 10 lat w ratach półrocznych z odpowie-
dniem, dosyć korzystnem dla nas, uregulowaniem odsetek za czas 
ubiegły. Ta samodzielna akcja łódzkiego przemysłu wywarła do­
bre wrażenie na wierzycielach i w skutkach swych będzie bardzo 
owocna, gdyż umożliwi uzyskanie pełnego zaufania zagranicy 
względem naszych spraw gospodarczych. 

Wznowienie naszego wywozu za granicę, odbywa się dosyć 
powoli, nie można nawet w należytym stopniu wykorzystać dla 
tego celu obecnej koniunktury, jaką stwarza spadek marki pol­
skiej. Przyczyną tego jest zbyt małe zainteresowanie się spra­
wami gospodarczemi ze strony Sejmu. Bardzo długo czekał prze­
mysł na ratyfikowanie zawartej umowy handlowej z Rumunją, 
wskutek czego umowa ta, mimo zawarcia jej na początku roku bie­
żącego, dopiero teraz w życie weszła, powodując w ciągu długiego 
czasu upośledzenie nas w Rumunji w porównaniu z innymi pań­
stwami, które opłacały przy wwozie towarów do Rumunji mniej-
więcej 25—30% mniej cła niż Polska. 

Pomimo nieuregulowania naszych stosunków z innemi pań­
stwami nasz eksport sam toruje sobie drogę, coprawda mozolnie, 
ale z niezłymi wynikami. Zawarte są już stosunki handlowe z Ru­
munją, Austrją, Węgrami, przez Gdańsk z Litwą i krajami bałtyc-
kiemi, pozatem Anglją, Belgją, Francją, Niemcami, a nawet Stanami 
Zjednoczonymi Ameryki Północnej. 

Wskutek braku traktatów handlowych z Rosją i Ukrainą wy­
wóz do tych krajów odbywa się drogą przemycania, co uważać na­
leży za objaw wysoce nienormalny i demoralizujący dla układu 
stosunków wywozowych. 

Poza powyżej przytoczonemi troskami przemysł nasz posiada 
jeszcze kilka bolączek, wynikających z polityki podatkowej i spo­
łecznej państwa. Z zakresu podatków przemysł występuje prze­
ciw ustawie stemplowej, która według zdania sfer przemysłowych, 
wprowadza z jednej strony nadmierne obciążenie jednej i tej samej 
tranzakcji, z drugiej strony powoduje ustawiczną troskę o formalne 
zadosyćuczynienie wymaganiom ustawy, prowadzi w ten sposób 
do świadomego lub bezwiednego jej obchodzenia, co w rezultacie 
nie daje skarbowi wielkich korzyści a wprowadza zamęt w handlu 
i przemyśle. 

Z zakresu utrudnień podatkowych również jest ograniczanie 
racjonalnej amortyzacji urządzeń fabrycznych, przystosowanej do 
obecnego układu stosunków walutowych. Mianowicie chodzi tu 
o usunięcie przeszkód w czynieniu odpisów amortyzacyjnych nie 
od wartości książkowej urządzeń fabrycznych i to nieraz wartości 
przedwojennej, ale od rzeczywistej wartości obecnej, aby w ten 
sposób prowadzona amortyzacja umożliwiła w razie potrzeby czy­
nienie odpowiednich nakładów inwestycyjnych według obecnych 
cen rynkowych. 
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Z dziedziny polityki społecznej przykra dla przemysłu jest 
sprawa urlopów robotniczych. Poza Polską tylko w Sednem pań­
stwie, mianowicie w Austrji, wprowadzono podobne zarządzenie, 
gdzieindziej niema czegoś podobnego. Ustawa o urlopach zmniej­
sza naszą zdolność konkurencyjną, gdyż obciąża wyroby naszego 
przemysłu kosztami dwutygodniowego urlopu pracowników. 

Oto są główne bolączki przemysłu w dobie obecnej. Pomimo 
przejść w czasie wojny i utrudnień, o których wyżej była mowa, 
przemysł nasz stale się rozwija zarówno w kierunku nadania istnie­
jącym zakładom sprawności przedwojennej, jak również w kierunku 
powstawania nowych placówek. Zauważyć tutaj należy, że na­
szym przemysłem zaczyna się interesować kapitał zagraniczny. 
Świeżo rozważane są oferty koncernów przemysłowych belgijskich 
i włoskich w sprawie ulokowania kapitałów w fabrykacji lokomo-
tów w Polsce. Zdaje się, że przyjęta będzie oferta belgijska. Chodzi 
tu o znaczne rozszerzenie jednej z fabryk Tow. Akc. H. Cegielski 
w Poznaniu. 

R u c h w p r z e m y s ł o w y e h s p ó ł k a c h a k c y j n y c h 
przedstawia się na dzień 1 września r. b. następująco: 
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Dla zobrazowania całokształtu ruchu akcyjnego w Polsce po­
dajemy również poniższe dane o ruchu w spółkach akcyjnych nie­
przemysłowych: 

W ę g i e l . 
W 1921 roku wydobycie węgla w Polsce, oraz ilość za­

trudnionych robotników wynosiły: 

W pierwszem półroczu roku 1922 wydobycie węgla było na­
stępujące w tysiącach tonn: 
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Z cyfr powyższych widzimy, że w roku bieżącym osiągnięto, 
a nawet przekroczono wydobycie węgla przedwojenne. Zazna­
czyć tutaj należy, że dzieje się to przy zajęciu większej ilości rąk 
roboczych niż w 1913 roku. 

S t e f a n C z a r n o w s k i (Poznań). 

5. Stosunki walutowe, bankowe, kredytowe 
(w okresie od 1 kwietnia do 31 sierpnia 1922). 

T r e ś ć : Ponowne zwiększenie się długu Skarbu Państwa. — Rozwój 
kursu dewiz. — Obroty giełdowe. — Statystyka emisyjna. — Brak 
kapitałów. — Działalność kredytowa Polskiej Krajowej Kasy Po­
życzkowej. 
Okies sprawozdawczy podzielić należy na dwie odrębne czę­

ści, wykazujące zupełne odmienne kształtowanie się stosunków fi­
nansowych i walutowych. Pierwszy okres, sięgający do końca 
maja, stanowi przedłużenie trwającej od grudnia 1921 r. epoki 
względnej stabilizacji naszej waluty, opartej na chwilowem uzdro­
wieniu położenia skarbowego. Drugą zaś część, obejmującą czas 
od początku czerwca, charakteryzuje znaczne pogorszenie się sy­
tuacji finansowej. 

Czynnikiem decydującym u nas w pierwszym rzędzie o po­
łożeniu ogólno-gospodarczem jest stan Skarbu Państwa. Dzięki 
wpływom z daniny oraz emisji biletów skarbowych, których do 
czerwca zdołano umieścić na kwotę około 40 miljardów marek, po­
krywały dochody Skarbu w ciągu kilku miesięcy w całości wszel­
kie rozchody. Korzystanie Skarbu Państwa z kredytu w P. K. K. P. 
nietylko zostało zawieszone, lecz przejściowo zdołał Skarb nawet 
spłacić część długu zaciągniętego uprzednio w Kasie. Sytuacja 
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ta zmieniła się jednak zasadniczo z chwilą, gdy obydwa powyższe 
czynniki przestały oddziaływać: Możność umieszczania na rynku 
dalszych sum biletów skarbowych zanikła wobec zaznaczającego 
się zwiększonego zapotrzebowania kredytowego na rynku pienię­
żnym oraz wobec braku gotówki w bankach; ogólna suma biletów 
III-iej serji, znajdujących się w obiegu, nie przekroczyła 42 miljar-
dów, ustawowo przewidziana kwota 50 miljardów nie została przeto 
wyczerpana. Równocześnie zaś zakończył się okres inkasowania 
daniny niewyzyskany dostatecznie dla powiększenia stałych i nor­
malnych źródeł podatkowych. 

Skarb Państwa znalazł się przeto znów bez dostatecznych 
dochodów i powrócił do dawnego zgubnego sposobu pokrywania 
swych niedoborów za pomocą kredytu w P. K. K. P. i zwiększania 
emisji banknotów. Stan ten wyrażał się w następujących cyfrach: 

Dług Skarbu Państwa w P. K. K. P., który już w dwóch ostat­
nich dekadach marca wykazywał zmniejszenie o 3,5 wzgl. 1,0 miljar­
dów, spadł w kwietniu z 232,1 na 220 miljardów, czyli o 12,1 miljar­
dów, w maju na 217 miljardów, czyli o dalsze 3 miljardy. Następne 
natomiast miesiące wykazują już gwałtowny ponowny wzrost długu 
Skarbu i to czerwiec o 18 miljardów, lipiec o 25 miljardów, sierpień 
zaś o 25 miljardów, tak iż w końcu sierpnia dług Skarbu Państwa 
wzrósł do kwoty 285. 

Niekorzystny ten stan finansowy, powodujący nową fazę 
zwiększonej inflacji pieniężnej, znalazł swe odbicie w kształtowaniu 
się kursów walut, które wykazywały tendencję wybitnie zwyżkową 
i przekroczyły znacznie najwyższe dotychczas poziomy z września 
roku ubiegłego. Jedynie kurs marki niemieckiej obniżył się na na­
szej giełdzie ze względu na katastrofalny spadek jej wartości na 
wszystkich giełdach w związku z zagadnieniem reparacyjnem. 

W końcu poszczególnych miesięcy notowano kursy nastę­
pujące: 

Zniżkowa tendencja kursu marki polskiej zaznaczyła się już 
w czerwcu wobec zarysowującej się perspektywy zwiększenia de­
ficytu budżetowego, spotęgowana zaś została w następnych mie­
siącach przez dalsze czynniki: 

Pierwszy z nich był natury wewnętrzno-politycznej: ustą­
pienie wraz z całem gabinetem Ministra Michalskiego, który zdołał 
sobie wyrobić zarówno w kraju jak i zagranicą opinję energicznego 
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ministra skarbu, dążącego wytrwale i skutecznie do uzdrowienia na­
szych finansów, podważyło wzrastające uprzednio zaufanie do 
marki polskiej, a długotrwałe, prawie 2-miesięczne przesilenie rzą­
dowe oraz coraz to nowe komplikacje natury prawno-politycznej 
stanowiło naturalne podłoże dla rozwoju spekulacji walutowej. 

Drugi czynnik, występujący szczególnie jaskrawo w sierpniu, 
a należący do dziedziny zewnętrznej, spotęgował jeszcze niekorzy­
stną tenrencję kursu marki polskiej. Katastrofalny wprost spadek 
marki niemieckiej, która n. p. w Zurychu spadła z 1.90 w końcu 
maja na 0.30 w dniu 26 sierpnia, przyczynił się wskutek zależ­
ności giełd naszych od giełdy berlińskiej, jako od giełdy silniejszej 
a gospodarczo i komunikacyjno najbliższej, do dalszej zniżki marki 
polskiej. 

Przyłączenie do Polski przyznanej nam części Górnego Ślą­
ska, dokonane ostatecznie w drugiej połowie czerwca, nie mogło 
narazie jeszcze, wobec pozostawienia tam marki niemieckiej jako 
jedynego prawnego środka płatniczego, wpłynąć dodatnio na poło­
żenie naszej waluty. W ciągu pierwszych 2 miesięcy współżycia 
tej dzielnicy z resztą Polski, nawiązano jednakże już tak silne nici 
gospodarcze, łączące Śląsk z innemi dzielnicami, że wzajemna .ich 
zależność gospodarcza staje się coraz to bardziej widoczną, tak iż 
przypuszczać można, że włączenie tej dzielnicy również pod wzglę­
dem walutowym do Polski stanie się niebawem nieodzowną konie­
cznością gospodarczą. 

Obroty, dokonywane na giełdzie warszawskiej, wykazują dal­
szy wzrost, wynikający w pierwszym rzędzie z wyższych kursów 
dewizowych i wynosiły: 

Zaznaczająca się już w ubiegłym roku bezwzględna przewaga 
obrotu dewizami i walutami przy zupełnym prawie zaniku obro­
tów papierami lokacyjnemi, a słabych obrotach akcjami, charakte­
ryzuje nader zakres czynności największej naszej giełdy. 

Stałe zmniejszanie się wartości naszej jednostki pieniężnej wy­
wołuje coraz to wyraźniej występujący zanik oszczędności, który 
objawia się przedewszystkiem w słabym dopływie wkładów do 
banków. W związku z tern musiała działalność inwestycyjna ulec 



w porównaniu z poprzedniemi okresami, znacznemu zmniejszeniu 
zaznaczającemu się nietylko w stosunkach relatywnych, lecz nawet 
w cyfrach absolutnych. Ogólne sumy emisji nowych akcyj z tytułu 
podwyższenia kapitałów akcyjnych oraz zakładania nowych spó­
łek, wynosiły na obszarze b. zaboru rosyjskiego i austriackiego 
(w milionach marek)*). 

Portfel wekslowy wzrósł przeto w 5-miesięcznym okresie o 
30,9 miliardów marek, czyli o 118%. Jeżeli zaś równocześnie suma 
pożyczek, udzielonych pod zastaw towarów i papierów procento­
wych uległa nawet pewnej zniżce, to powitać to należy z zadowo­
leniem, jako objaw świadczący o coraz to większem rozpowszech-

*) Przegląd (;osp. Nr. 8, str. 310 i Nr. 14 str. 523. 

Brak kapitałów przy równocześnie rosnącem zapotrzebo­
waniu kredytowem ze strony przemysłu i handlu wystąpiły szcze­
gólnie intensywnie w miesiącach kwietniu i maju, powodując cały 
szereg konferencyj zainteresowanych sfer bankowych z Minister­
stwem Skarbu i P. K. K. P. i znajdując ponadto wyraz w kilku in­
terpelacjach sejmowych. Wobec istotnie poważnej sytuacji P. K. 
K. P. ponownie rozszerzyła znacznie rozmiary udzielanych kredy­
tów, banki zaś, należące do Związku Banków w Polsce, przyjęły 
wobec Ministerstwa Skarbu zobowiązanie, że pobierane przez nie 
procenty łącznie z wszelkiemi prowizjami nie będą przekraczały 
20% w stosunku rocznym. Cyfra ta daje wyobrażenie o procentach, 
pobieranych przez banki niezwiązkowe, prywatne domy bankowe' 
oraz przygodnych kapitalistów, u których stopa procentowa w wy­
sokości 5% i więcej w stosunku miesięcznym nie należy do rzad­
kości. Ponadto banki poznańskie ogłosiły w pismach odezwę, wska­
zującą na ograniczone siły banków i ostrzegającą kupców przed 
magazynowaniem towarów, a przemysłowców przed zbytniem roz­
szerzaniem swych przedsiębiorstw. 

Rozmiary wzrostu operacyj kredytowych P. K. K. P. były na­
stępujące (w miliardach marek polskich): 
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nianiu się weksli, stanowiących najbardziej odpowiedni i racjonalny 
instrument kredytowy. Rozszerzenie rozmiarów kredytów gospo­
darczych musiało obok zaspakajania potrzeb kredytowych Skarbu 
Państwa spowodować ponownie wzrost emisji biletów P. K. K. P. 
W tym wzroście emisji grają jednakże kredyty gospodarcze coraz 
to znaczniejszą rolę, jak o tern świadczy następujące zestawienie: 
(w miliardach marek): 

Dla porównania przytaczamy, że analogiczne cyfry Banku 
Rzeszy wynosiły: 

Suma zdyskontowanych weksli prywatnych rośnie w Banku 
Rzeszy wprawdzie w tempie szybszem niż w P. K. K. P., jednakże 
zapotrzebowanie Skarbu Państwa ciąży w Niemczech jeszcze po­
ważniej na emisji biletów niż u nas. Z. K. 

7. Gospodarka komunalna. 
T r e ś ć : Przełom w gospodarstwie miast. — Ustawa o zasileniu finan­

sów miejskich. — Zmiany podatków i opłat. — Nowe podatki 
i opłaty. — Inwestycje i kredyt. — Ruch budowlany. 

Ostatni kwartał ubiegłego roku był dla zarządów miejskich 
w Rzeczypospolitej przełomowym. Obniżanie się wartości pie­
niądza, tudzież odebranie możności korzystania z podatku docho­
dowego, który Skarb Państwa zastrzegł dla siebie, postawiło mia­
sta nasze w trudnem położeniu. Utworzyły się samorzutnie trzy 
grupy miast. Pierwsza, stojąc na wysokości bieżących zadań, nie 
zmniejszyła i tak z konieczności ścieśnionego zakresu gospodarstwa 
miejskiego, lecz rzuciła się gorliwie do wyszukiwania nowych źró­
deł dochodowych, które wyzyskiwała energicznie. Do tej grupy 
zaliczały się nasze średnie miasta, które w czasie, kiedy i Państwu 
było najtrudniej, zdołały zachować zupełną samodzielność finan­
sową. Drugą grupę stanowiły miasta większe ze stolicą na czele, 
które szukały oparcia o Skarb Państwa i korzystały dość często 
z zaliczek i subwencyj państwowych. Do trzeciej zaś grupy zali­
czyły się wszystkie mniejsze miasta i miasteczka, które do możli­
wych granic ścieśniły swe zadania i nie licząc znikąd na pomoc, 
przetrwały najcięższe czasy, oczekując lepszej przyszłości. W tym 
stanie rzeczy w ostatnim kwartale ubiegłego roku Rząd zaczął 
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chętnie otwierać dla miast nowe źródła dochodu, następnie zajął 
się energicznie wydaniem od dłuższego już czasu przygotowanej 
ustawy o zasileniu finansów miejskich, a zarazem zapowiedział, że 
po pierwszym stycznia bieżącego roku żadnemu z miast więcej nie 
udzieli zaliczek ani zapomóg na bieżące potrzeby gminy. 

Postanowienie Rządu zostało przeprowadzone, gdyż w dwu 
pierwszych miesiącach bieżącego roku jeszcze tylko raz korzystały 
z zaliczek Warszawa i Łódź i od tego czasu zapomogi typu z po­
przedniego okresu ustały, a wszystkie miasta z konieczności się 
usamodzielniły. 

W grudniu 1921 r. uchwalił Sejm ustawę o zasileniu finansów 
miejskich, która weszła w życie 14 stycznia b. r. z mocą obowiązu­
jącą od 1 stycznia 1921 roku. Ustawa ta przyznała miastom prze­
jęcie na Skarb Państwa amortyzacji długów zaciągniętych w czasie 
wojny na spełnienie przez miasta zadań, należących w zasadzie do 
Państwa, a następnie przyznała wszystkim miastom 30% udział 
w ściągniętym w obrębie każdego z nich podatku dochodowym, 
a Warszawie przyznano 50% udział w tym podatku. Następnie 
odstąpił Rząd gminom miejskim podatek od nieruchomości, znosząc 
zarazem w Małopolsce podatki domowy i klasowy, dalej przyznał 
miastom w miejsce mieszkaniowego podatek od lokali, a ponadto 
podatek obrotowy i dodatki do podatku przemysłowego względnie 
zarobkowego od przedsiębiorstw, które nie podlegają podatkowi 
obrotowemu. 

Już przed wydaniem ustawy o zasileniu finansów miejskich 
zatwierdził Rząd, zajmując się usilnie sanacją finansów miejskich, 
statuty podatku ładunkowego, szkolnego, mieszkaniowego, hotelo­
wego, podwyższał chętnie stawki podatków i opłat dawniej wpro­
wadzonych, a przedewszystkiem przyznał miastom wydzielonym 
i powiatom prawo poboru opłat od trunków, co znacznie zasiliło 
fundusze miast. Miasta niewydzielone z powiatów partycypują w 
podatku od trunków, nałożonym przez powiatowy związek komu­
nalny stosunkowo do ilości mieszkańców. 

Ponadto przyznał Rząd miastu Łodzi prawo poboru podatku 
od produkcji przemysłowej w wysokości 4/00o od wartości sprzedaż­
nej wyprodukowanego towaru oraz 12% podatek od energji elek­
trycznej. 

Nadzieje miast związane z wydaniem ustawy o zasileniu fi­
nansów miejskich niezupełnie się spełniły. Projekt powyższej usta­
wy przyznawał miastom ponadto podatek ładunkowy i od biletów 
kolejowych oraz od bagażu pasażerskiego, podatki te jednak w Sej­
mie nie uzyskały dostatecznego poparcia. Ministerstwo kolejowe 
w chwalebnem odczuciu trosk miejskich, mimo nadmiaru własnych, 
zgodziło się pozostawić większym miastom, a więc wydzielonym, 
z powiatu lub rządzącym się w Małopolsce ustawą miejską z r. 
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1889 (30 miast) podatek ładunkowy, o ile go już wprowadziły, a ze­
zwala na wprowadzenie go tym z miast powyższych, które leżą 
przy linji kolejowej. 

Cofnięcie mocy obowiązującej ustawy o zasileniu finansów 
miejskich do 1 stycznia 1921 r. ma dla miast ten skutek, że im Rząd 
już za rok ubiegły przekaże udział w podatku dochodowym i ściąg­
nięte podatki od nieruchomości względnie domowe i mieszkaniowy 
wzgl. czynszowe. Powiatowe związki komunalne i gminy wiejskie 
nie mogą korzystać z ustawy o zasileniu finansów miejskich, nato­
miast mają prawo nakładać dodatki do podatku przemysłowego, 
które łącznie nie mogą przenosić 200% tego podatku od przedsię­
biorstw szynkarskich, 100% od przedsiębiorstw handlowych i 75% 
od przesiębiorstw przemysłowych. Ponadto na Izby handlowe, 
szkoły, stanowiące samodzielne osoby prawne o charakterze pu­
blicznym i inne związki publiczne niepaństwowe mogą być nałożo­
ne dodatki do podatku przemysłowego nie przewyższające łącznie 
.25% jego wymiaru. 

Powyższe dodatki do podatku przemysłowego mogą być w 
miastach niewydzielonych pobierane obok podatku obrotowego 
i dodatków do podatku przemysłowego, które przypadają miastom 
z ustawy o zasileniu finansów miejskich, podczas gdy w miastach 
wydzielonych osobne dodatki do podatku przemysłowego na rzecz 
powiatów i gmin wiejskich względnie na inne związki publiczne nie­
państwowe nie mogą być nakładane. Wobec tego okazuje się, że 
przemysł i handel w miastach niewydzielonych może być podatka­
mi więcej obciążonym niż w miastach wydzielonych. 

Ustawa o zasileniu finansów miejskich przyznała miastom 
prawo karania za fałszywe zeznania podatkowe, składane przez 
podatników i za fałszywe świadectwa składane przez osoby trzecie 
a to odnośnie do wszystkich opłat i podatków miejskich. Szczegół 
ten posiada wielką doniosłość, gdyż dekret o samorządzie miejskim, 
obowiązujący w Królestwie Polskiem nie przewidział dla organów 
miejskich prawa do egzekutywy swych zarządzeń, stąd prawo ka­
rania za niestosowanie się do zarządzeń organów miejskich wyko­
nywały w Królestwie sądy na podstawie art. 138 kodeksu karnego. 

Naogół miasta chętnie rzuciły się do korzystania z ustawy 
o zasileniu finansów miejskich, w czem przodują znowu średnie 
miasta oraz z większych Łódź, Lwów i Kraków. W mniejszych 
miastach nieufnie odnoszą się do podatku obrotowego i dodatków 
do podatku przemysłowego względnie zarobkowego, w stolicy 
także dotychczas podatku tego w życie nie wprowadzono. 

O ile udział w podatku dochodowym miasta uznają za zysk 
poważny, a podatek od lokali za wydajne źródło dochodu, o tyle do 
podatku od nieruchomości z powodu ustawy o ochronie lokatorów 
nie przywiązuje się żadnej wagi, uważając go raczej za ciężar, a po-
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datek od obrotu stanowi niewiadomą, którego wartość dopiero 
praktyka okaże. W Radomiu pozostaje się pod wrażeniem zawodu 
co do wydajności podatku obrotowego, albowiem gdy 100% dodatek 
do podatku przemysłowego, który miasta mogą pobrać tytułem za­
liczki na poczet podatku obrotowego obliczony na podstawie sum 
obrotu ustalonych przez urzędy skarbowe okazał zaledwie 4 mil­
iony przychodu. Już obecnie ustala się przekonanie, że stawka 
podatku obrotowego będzie musiała być podniesiona z 2/00 na 4/00. 

Ponieważ ustawa o zasileniu finansów miejskich zawiera prze­
pis, że bezpośrednie opodatkowanie handlu i przemysłu może być 
dokonane tylko na podstawie przepisów tejże ustwy, przeto za­
przestano w Łodzi wykorzystywać przyznany im podatek od pro­
dukcji przemysłowej, a w innych miastach podatek szkolny, który 
również przemysł dotykał bezpośrednio. 

Ministerstwo Przemysłu i handlu występuje przeciw podat­
kowi od energji elektrycznej, który w Łodzi zniżono obecnie z 12% 
na 5% z ograniczeniem poboru do końca roku bieżącego. 

Ponieważ uruchomienie nowych podatków wymagało pewne­
go czasu, przeto niektóre miasta zwracały się do Rządu o zalicz­
kowe wypłacenie im udziału w państwowym podatku dochodowym, 
którego realizacja dotąd niesporo postępowała. 

Powszechnie uważany jest za zbędny przepis rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy o zasileniu finansów miejskich, aby 
stawki podatku od nieruchomości, od lokali i obrotowego oraz do­
datków do podatku przemysłowego były ogłoszane na koszt inte-
resowanych miast w Monitorze. 

Miastu Łodzi Rząd na próbę przekazał wymiar i ściąganie .pań­
stwowego podatku dochodowego. Jest to pierwszy Wypadek 
w Królestwie przyznania samorządowi większego współudziału 
w wymiarze i realizacji podatków rządowych, co może w razie po­
myślnego rezultatu zmienić stanowisko dotychczas przez władze 
skarbowe zajmowane, a które polegało na wyłącznem posługi­
waniu się własnemi organami. 

W praktyce pewne podatki dotykały ujemnie produkcję wzglę­
dnie obrót lub kolidowały ze sobą. Z tych powodów podatek ła­
dunkowy ogranicza się obecnie tylko do towarów przywożo­
nych do miast, gdy poprzednio stosowano go i do towarów wy­
wożonych z miasta, a ponadto władze kolejowe wymagają, aby 
miasta realizowały ten podatek własnemi organami. Gdzie miasta 
zaprowadziły 10% podatek konsumcyjny od ceny wagonu węgla, 
tam strąca się z niego podatek ładunkowy od węgla, a koks zale­
ciło Ministerstwo Spraw Wewnętrznych uwolnić od podatku. Po­
wiat Będziński i miasta tego powiatu: Sosnowiec, Będzin, Dąbrowa 
Górnicza otrzymały prawo nakładania podatku konsumcyjnego od 
węgla w kwocie 300 mk. od tonny obok ładunkowego, a dochód 
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z tych źródeł rozdziela się po połowie pomiędzy wymienione miasta 
i powiat. 

Na kresach sfery handlowe i przemysłowe zaczęły w ostat­
nich czasach narzekać na uciążenie spowodowane nakładaniem 
w miastach podatku wwozowego i wywozowego przy rozróżnieniu 
rodzaju towarów i dostosowaniu do nich stawek podatku. Podatek 
ten w najbliższym czasie zostanie zastąpiony ładunkowym, przy 
którym rozróżnia się tylko wagę towaru i dwie stawki: od prze­
syłek zwyczajnych w wymiarze 10—30 marek od 100 klg., a od 
przesyłek pośpiesznych 20—60 mk. od 100 kg. 

Na kolejkach podjazdowych warszawskich jest pobierany rów­
nież podatek ładunkowy i podatek biletowy, na który Ministerstwo 
Kolei na drogach normalnych się nie zgodziło, a na łódzkich tylko 
podatek biletowy w postaci proporcjonalnego dodatku do ceny bi­
letu. Ministerstwo Robót Publicznych stanowczo sprzeciwia się 
zaprowadzeniu podatku od biletów i od bagażu pasażerskiego oraz 
podatku ładunkowego na statkach, aby niczem nie utrudniać roz­
woju żeglugi. 

Wydanie ustawy o zasileniu finansów miejskich nie zaspokoiło 
potrzeb miast w zakresie finansów miejskich. Wszystkie miasta 
przystąpiły do wydatnego podwyższenia stawek wprowadzonych 
już samodzielnych podatków i opłat, przyczem w niektórych mia­
stach daje się spostrzec próba krańcowego wyzyskania danego ro­
dzaju podatku lub opłaty. I tak podwyższono we Włocławku opła­
ty brukowe, projektując od powozu stawkę w wysokości 100 ty­
sięcy marek rocznie, od samochodu osobowego o sile mniej niż 25 
koni 300 tysięcy marek, a o większej sile 1/2 miliona marek rocznic 
i t. p. Niewątpliwie stawki podobne zostaną przez władzę nadzor­
czą obniżone. 

Stolica wprowadziła w życie samodzielny podatek od lokali, 
podatek szkolny i podatek od trunków oraz podwyższyła stawki 
opłat za wodę do 60 m. od 1 m3, a ostatnio podwyższyła opłatę za 
bilet tramwajowy odrazu o 100% t. j. z 50 mk. na 100 mk.; ponadto 
bardzo silnie korzysta stolica z podatku od widowisk. 

Szereg miast gorliwie szukał za nowemi źródłami dochodu. 
Kalisz wprowadził u siebie podatek szpitalny, a Piotrków szkolno-
szpitalny według odmiennych niż dotąd zasad. Dotychczas pobie­
rano podatek szkolny od płatników podzielonych na grupy, przy­
czem np. w Łodzi w pierwszej grupie płacili fabrykanci stawki we­
dług ilości robotników od 60—200 mk. za robotnika, sam właściciel 
płacił od siebie 360 mk., w dalszych grupach płaciły podatki szkolne 
banki i większe handle, właściciele realności, wolne zawody i inne 
osoby fizyczne ponad 18 lat wieku, od 3-ch miesięcy zamieszkałe 
w mieście. W każdej grupie były osobne stawki podatku. Obecnie 
przyjął Piotrków i Kalisz za podstawę podatku szkolnego szacor 
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wany dochód brutto i dzieli płatników na ośm kategoryj wedle wy­
sokości dochodu. Dla Piotrkowa zatwierdzono najwyższą stawkę 
przy dochodzie 6 milionów na 40.000 mk. Włocławek, który zaraz 
zgłosił statut tegoż podatku, podniósł już stawki do 150.000 mk. 

Warszawa wymierza podatek szkolny od 3 grup płatników: 
właściciele i współwłaściciele realności płacą po 12.000 mk. rocznie, 
kupcy i przemysłowcy, wolne zawody po 6.000 mk., inne pełnolet­
nie osoby, przebywające od 6 miesięcy w mieście po 2.000 mk. Sta­
tut powyższy ma jednak błędy, uwalnia od podatku urzędników 
państwowych, a nie uwalnia urzędników miejskich i niższych fun­
kcjonariuszy wogóle; uwalnia dalej głowy rodziny, a nie członków 
rodziny, nie rozróżnia w końcu między małemi a dużemi realno-
ściami i niesłusznie obciąża współwłaścicieli. Przestrzegana przez 
władze skarbowe zasada, aby urzędników uwalniać od podatków 
gminnych, jest na obecne czasy nie wskazana, pogląd ten podziela 
Prokuratoria Generalna. Statut podatku szkolnego według War­
szawy z poprawkami powyżej zaznaczonemi wprowadził Ostróg 
na Wołyniu. 

Pozatem wprowadzają miasta obecnie opodatkowanie grun­
tów i ogrodów, podatek od przemiału, od przedmiotów zbytku, 
opłaty kancelaryjne, opłaty za czynności urzędów mieszkaniowych 
i rozjemczych, opłaty za wycier kominów, na utrzymanie stróży 
nocnych, od rozlepiania afiszów i t. p. 

Miasta niewydzielone zgłaszają się o podatek od trunków, gdy 
go powiat nie nakłada. 

We Lwowie i w Krakowie wprowadzono po zniesieniu rzą­
dowej akcyzy samodzielną miejską akcyzę, która daje miastom 
tym przy posiadaniu wypróbowanych sił wysokie dochody, np. 
w Krakowie rocznie 1 miliard brutto a koło 750 milionów netto. 

Podobny ruch na polu szukania źródeł dochodu wykazują 
i powiaty, które opierają się głównie o dodatki do podatku grunto­
wego i składki gruntowe, podatek od trunków i dodatki do podatku 
przemysłowego. Ponadto w poszukiwano u źródeł dochodów zgła­
szają niektóre powiaty projekta obciążania podatkami sadów, uli, 
młynów, przedmiotów zbytku, jak fortepianów i pianin, lepszej 
służby domowej i t. p. 

Obecnie rozpoczyna Rząd prace przygotowawcze do ustaw 
o finansach komunalnych łącznie z reformą systemu podatkowego 
rządowego. 

Dla miast brane jest za podstawę prócz źródeł dochodowych 
czysto samorządowych przyznawanie im udziału w dochodach, za­
strzeżonych Państwu w miarę przejmowania przez Magistraty 
agend urzędowych dotąd przez organa rządowe wykonywanych, 
np. sanitarnych, policji budowlanej, przemysłowych, nie wyłączając 
skarbowych, szkolnych i t. p. W ten sposób ma być w życie wpro-

56 
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wadzony przepis artykułu 69 konstytucji, który mówi o rozdziale 
źródeł dochodowych między państwo a samorząd. 

Plan powyższy opiera się o zasadę, że samorząd jest częścią 
publicznej administracji, a. cała publiczna administracja agendą pań­
stwową. 

Budżety miast przybierają w cyfrach dochodów i wydatków 
z powodu obniżenia wartości pieniądza nieznane dotąd rozmiary. 
Budżet Warszawy obliczany początkowo okrągło na 4 miljardy, 
przekroczy faktycznie 10—12 miljardów. Wskaźnikiem jest obrót 
kasy miejskiej w stolicy od stycznia do września, który przeniósł 
w tym czasie 15 miljardów marek. Budżet Łodzi dochodzi do 8 
miljardów, po kilka miljardów wynosić będzie w Krakowie i we 
Lwowie. 

Budżet Lublina na rok bieżący dochodzi w rozchodach do 1/2 
miljarda, Piotrkowa 430 miljonów, Kalisza 488 miljonów (oprócz 
tego nadzwyczajny 313 mil.), Radomia 336 miljonów (w tem 80 mil­
jonów na budowę szkół), Sosnowca 671 miljonów (w tem nadzwycz. 
349 miljonów), Włocławka zwycz. 424 miljony, nadzwycz. 338 mil., 
Żyrardowa 92 miljony, Płocka 149 miljonów, Wieliczki 13 miljo­
nów, Łasku (liczącego 5.000 mieszkańców) — 13 miljonów. 

Wszystkie prawie miasta ze stolicą na czele ruszyły się ener­
gicznie w kierunku inwestycyj miejskich i korzystania z kredytów. 

Warszawa przy pomocy 2-miljardowej pożyczki prowadzi po­
spiesznie budowę prowizorycznych budynków szkolnych, a 1 mil­
iard przeznaczyła na akcję aprowizacji ludności i zwalczanie dro­
żyzny. Tramwaj miejski z własnych funduszów rozbudowuje się 
i odbudowuje nader żywotnie. Ponadto prowadzi Warszawa ro­
boty przygotowawcze do budowy wielkiej centralnej rzeźni miej­
skiej. Piotrków, zabiegając o kredyt 140 miljonów, kupił gazownię 
od Towarzystwa niemieckiego, a przygotowuje elektrownię i pra­
cuje około kanalizacji; Włocławek zbudował postępową cegielnię 
miejską, kończy budynek na 2 szkoły powszechne 7-klasowe, a roz­
poczyna drugi także na 2 szkoły przeznaczony, a ponadto buduje 
dom administracyjny z mieszkaniami dla urzędników miejskich 
i kilka domów robotniczych, tudzież prowadzi budowę kanalizacji 
miejskiej. 

Łódź zaciągnęła pożyczkę 300 milj. marek na zwalczanie dro­
żyzny ii bierze udział w projekcie budowy kolejki do Tomaszowa 
Mazowieckiego. 

Lwów zaciąga pożyczkę 450 miljonów na rozszerzenie wodo­
ciągu, a 120 miljonów na kanalizację, Kraków 120 mil. na rozbu­
dowę elektrowni i 81 mil. na konwersję i inwestycje drogowe i ka­
nałowe. 

Sosnowiec przy pomocy Banku budowlanego przeznacza 80 
miljonów na budowę kolonji urzędniczej, 25 miljonów na zwalcza-
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nie drożyzny mięsa i 275 milionów na kupno prywatnego gmachu 
na pomieszczenie Magistratu, którego budynek zniszczył pożar, 
a. ponadto prowadzi pomiar miasta, który przeprowadza przy sil­
nem poparciu Ministerstwa Robót Publicznych także i szereg in­
nych miast i miasteczek. 

Zawiercie zaciąga pożyczkę 30 miiljonów na budowę szkoły. 
Usilne zabiegi; koło budowy szkół i rozwoju szkolnictwa wogóle 
widać w każdem z miast Królestwa, zwłaszcza w Sosnowcu, Dą­
browie Górniczej, Kielcach, Radomiu, Płocku, Kaliszu i t. d. Lublin 
zaciągnął pożyczkę w wysokości 58 milionów mk. na szkoły, rzeź­
nię, drogi, bruki, pomiar miasta, a przytem nabył na własność mia­
sta budynek teatru miejscowego. Tomaszów Mazowiecki buduje 
przez firmę prywatną elektrownię i zaprowadza nowe bruki i bu­
duje i umacniał brzegi rzeki i stawu. 

Ruchliwy i zamożny Otwock uruchomił własną elektrownię 
oraz budynki straży pożarnej. 

Ministerstwo Zdrowia w szeregu miast popiera budowę łaźni 
publicznych, którą niebawem otworzy Kalisz, gdzie już od roku 
otwarto pralnię publiczną, do której maszyny dostarczyło również 
Ministerstwo Zdrowia. Kalisz wykończa także obecnie budowę 
własnej elektrowni i gmachu dla Magistratu oraz teatru miejskiego. 

Ostatnio przyznało Ministerstwo Skarbu Kaliszowi i Brześ­
ciowi nad Bugiem po 250 milionów marek kredytu na odbudowę 
zniszczonego wojną miasta. 

Miasto Ozorków zabiegało o kredyt na budowę domu dla Ma­
gistratu. 

Toruń dla zajęcia bezrobotnych prowadzi rozbiór wałów for-
tecznych. 

Wykazane przykładowo usiłowania miast w kierunku podej­
mowania koniecznych inwestycyj miejskich są dowodem chwaleb­
nej wprost energji i żywotności zarządów miast polskich, pozwa­
lający najlepsze rokować nadzieje na przyszłość. 

Wielką żywotność okazuje powiat Będziński z miastami: Sos­
nowiec, Dąbrowa, Będzin, Czeladź, które zawierają z powiatem 
umowę o wspólne założenie wodociągu i tramwaju. 

Ruch budowlany w miastach zaczyna się budzić. Liczne są 
miasta, gdzie ruch budowlany jest jeszcze w zupełnym zastoju, ale 
tendencja podejmowania budowli rośnie. W stolicy już się buduje 
kilkanaście domów prywatnych, względnie podwyższa stare domy 
o piętro, a prócz budowli prowadzonych przez miasto (szkoły) 
Rząd prowadzi lub projektuje budowę szeregu gmachów dla Sejmu, 
Senatu i Ministerstw, Kooperatywy urzędnicze w roku ubiegłym 
przeprowadziły w stolicy budowę 4 domów, dostarczając człon­
kom około 100 mieszkań; obecnie buduje sij cała kolonia urzędnicza 
na Żoliborzu, a kooperatywa oficerska podjęła budowę własnej ko-
lonji, złożonej z 400 domów rodzinnych, koło Cytadeli. 
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Na czele ruchu budowlanego prywatnego kroczy dotąd Kra­
ików, gdzie Rząd także przeprowadza budowę kilku większych 
gmachów. 

Pozatem prócz budowli prowadzonych przez zarządy miast, 
ruch budowlany prywatny jest jeszcze bardzo mały i ogranicza się 
zazwyczaj do drobnych przeróbek, remontów, budynków gospodar­

czych, zaledwie po kilka domów buduje się na mieszkania, częściej 
natomiast biorą się Spółki i przedsiębiorcy do stawiania budynków 
przemysłowych. 

Przy zamierzonej reformie ustawy o ochronie lokatorów mo­
żna oczekiwać zwiększenia się ruchu budowlanego, tak bardzo wa­
żnego dla uporządkowania stosunków finansowych i gospodarczych 
kraju. R. S. 




